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cych co najm niej okresy roczne (lub — jeżeli zważyć częstotliwość wydawania 
„Zeszytów” — okresy dłuższe).

Wśród publikacji recenzowanych w  I tom ie „Zeszytów Raciborskich” znalazła 
się praca M. Kutanera, Racibórz (w serii Śląsk w  zabytkach sztuki Zakładu N aro­
dowego im. Ossolińskich), praca W. Galdii, Funkcja wychowawcza Powiatowego 
Domu K ultury w  Raciborzu  (Opole 1965), Monografia gospodarcza województwa  
opolskiego pod red. J. Popkiewicza (Katowice-Opole 1'966), rozpraw a A. Targa
0 M arcinie Kopcu (z „Zarania Śląskiego”, 19'66), praca A. Sendkta pt. Łężczak  — 
przyrodniczy rezerw at częściowy (Opole 1966) oraz J. Glenska, Jan Karol M aćkow­
ski jako redaktor „Nowin Raciborskich” (Opole 196-6). Trzeba podkreślić wnikliwy
1 krytyczny charak ter niektórych recenzji (np. A. Nowary o książce K utznera czy
S. Molendy o monografii gospodarczej Opolszczyzny).

O bserw ując poczynania badawcze środowiska raciborskiego trzeba uznać omó­
wiony tu  tom za poważne osiągnięcie w  dziedzinie badań regionalnych, podjętych — 
jak  w tym w ypadku — przez ośrodek działający z dala -od centrów naukowych 
kraju , na granicy w ojewództwa opolskiego z województwem katowickim  i CSRS.

WALERIAN SOBISIAK: W iejskie w łókiennictw o w  W ielkopolsce. Porów­
nawcze studium  historyczno-etnograficzne. Poznańskie Tow. Przyj. Nauk. 
Poznań 1968.

Nieczęsto w  literaturze etnograficznej pojaw iają się prace typu monograficznego, 
poświęcone jednej tylko dziedzinie ku ltu ry  ludowej. Z tym  większym uznaniem  
należy powitać kolejną rozpraw ę W aleriana Sobisiaka (po większej pracy o ziemi 
rawickiej), nader cenną w  dziedzinie etnografii, bowiem brak  było dotychczas w li­
tera turze przedm iotu opracowania, dotyczącego w łókiennictw a wiejskiego na zie­
m iach Wielkopolski. Należy tu  zaznaczyć, iż w łókiennictwo jako jedno z najw aż­
niejszych zajęć pozarolniczych ludności w iejskiej odgrywało przez kilka stuleci 
ogromną rolę w  w arunkach m aterialnych ' ludu, w tym  przede wszystkim w ku l­
tu rze chłopskiej. Miało ono zasadnicze znaczenie także w  Wielkopolsce n ie  tylko 
jako ważny czynnik kształtow ania się podstawy ekonomicznej, lecz także jako na­
turalna baza dla wykształcenia się późniejszego przem ysłu włókienniczego, który 
kooperował przez czas dłuższy z tkactw em  wiejskim. W czasach nowożytnych, jak 
podkreśla autor, przełomowe znaczenie dla jego rozwoju m iała druga połowa XIX  w. 
oraz -okres poprzedzający I wojnę św iatową, gdy kierunki rozwoju tkactw a znamio­
now ały jego przeobrażenie się w fabryczne. Na te  la ta  przypada upadek tradycy j­
nego tkactw a chłopskiego także n a  ziemiach "większości powiatów  Wielkopolski.

Ważne znaczenie ma też, podniesiony w pracy geograficzny zasięg kształtow ania 
się zajęć włókienniczych na ziemiach Wielkopolski, rozmieszczenie ośrodków pro­
dukcji włókienniczej, które nie były dotychczas przedm iotem  badań naukowych. 
W konsekwencji prowadzi to do „wyeksponowania” grupy powiatów  południowo- 
-wschodnich (w granicach historycznej ziemi kaliskiej), jak  też gru»y powiatów 
zachodnich i południowo-zachodnich. Ze stanow iska etnograficznego, mam y tu 
zjawisko dwuskrzydłowego okolenia ziem centralnej Wielkopolski na przestrzeni od 
Noteci na północy, do ziemi krotoszyńskiej na południu, gdzie tkactw o chłopskie
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zanikało już w ciągu drugiej połowy X IX  w. Ten układ przestrzenny w skazuje na 
wypieranie tej dziedziny ku ltu ry  przez silnie rozw ijające się tkactw o fabryczne 
w centrum  -regionu i spychanie tkactw a wiejskiego na peryferie. Byłby to  n ie ­
zwykle ważny elem ent rejonizacji etnograficznej ziem  Wielkopolski nie tylko w zna­
czeniu regionu, lecz i dla etnografii całości ziem Polski. Jak  poucza m etoda geogra­
ficzna w  etnografii, talkie układy skrzydłowe charakterystyczne są dla okolic będą­
cych terenem  śoierania się daw nych elem entów kulturow ych z nowszymi, ale za­
razem  dowodziłyby też w tym  przypadku silnego utrzym yw ania się tkactw a w za­
chodnich partiach W ielkopolski — n a  równoleżnikowym  szlaku wpływ ów koloniza- 
cyjnych. Dowodziłoby to  dużej dynam iki zajęć tkackich właściwych dla grup rodzi­
mych. Przykład ten ma większe znaczenie niż tylko lokalne.

Spośród sześciu podstawowych rozdziałów pracy, nie licząc pierwszego, w któ­
rym  przedstaw ione zostały główne założenia metodologiczne, podstaw a pracy i cha­
rak terystyka źródeł wykorzystanych, istotne znaczenie posiadają części rozdziałów
II - V. Tak więc rozdz. II (Surowce w łókiennicze) prezentuje bardzo bogaty 
m ateria ł faktograficzny w zakresie uzyskiw ania surowców grupy roślinnej i zwierzę­
cej, wzbogacony um iejętnie spożytkowanym i m ateriałam i źródłowymi z XVII - XIX w. 
Pod tym  względem, co jest szczególnie ważne, autor wywiązał się z podjętego zada­
nia w stopniu wysoce zadowalającym. Toż samo należy powiedzieć o partii (rozdzia­
łu III (Rozwój techniki produkcji w łókienniczej), gdzie zastosowany .ramowy .podział 
m erytoryczny1 na: 1. Płóciennictwo, 2. Sukiennictw o, 3. Dziewiarstwo, 4. Powroźni- 
ctwo  — jest zarówno odbiciem  tradycyjnych technik produkcyjnych, jak  'też przew a­
żających kolejności technologicznych, odgrywających w przypadku tkactw a ważną 
rolę. Układ ten nie budzi zastrzeżenia, może jest nazbyt podporządkowany proce­
sowi produkcyjnem u, w  czym przejaw iałaby się tendencja ujm ow ania m aterialnego 
zagadnienia.

Część .rozdziału IV (Konsumpcja i zb y t wyrobów w łókienniczych ) odpowiada 
w  pełni -oczekiwaniu etnografa, bowiem zaw arta w  niej treść uwzględnia w znacz­
nym  stopniu zarówno w arstw ę tradycyjną problem atyki, jak  i współczesną, na 
szerokim  tle porównawczym nie tylko w  granicach Polski, lecz i ziem sąsiednich, 
zwłaszcza zaś słowiańskich.

Pew ne uwagi dyskusyjne nasuw ałaby p artia  pomieszczona w rozdziale I, w któ­
rym  słusznie w ysunął au to r hasło „W ielkopolska” jako podstaw ę rozważań geogra­
ficznych (w ujęciu przestrzennym ) — bowiem jest to region, który w  stopniu ade­
kw atnym  odzw ierciedla rów nież stosunki historyczne. W tym  u jęciu  zabrakło choćby 
ogólnego potraktow ania stosunków stanowych i rozw arstw ienia wsi wielkopolskiej. 
Konsekwentniej byłoby dla spoistości partii rozdziału I wprowadzić ujęcie „Rys dzie­
jów włókiennictwa w  regionie W ielkopolski” z zawężeniem opisu do najważniejszych 
tylko przejaw ów  w  tym  regionie — w ten sposób można by uniknąć niektórych 
opisów odległych nazbyt pod względem terytorialnym - Analogicznie też  w  przypadku 
rozdziału V (W łókiennictw o w  magii, zw yczajach i folklorze), gdzie pew ną n ie­
konsekwencją jest odrębne om awianie magii wegetacyjnej, p rak tyk  magicznych 
przy przerobie słomy oraz zabiegów -magicznych związanych z przędzeniem  (boć 
to wszystko magia), a  nie — jak  uczynił au to r irozczłonkowując zabiegi magiczne 
opisami różnych (ciekawych bardzo, ale n ie  n a  w łaściw ym  m iejscu) form  pomocy 
wzajem nej, co m iało m iejsce dw ukrotnie. Tak więc po magii wegetacyjnej W, So- 
bisiak om aw ia Pomoc w zajem ną przy uprawie lnu i konopi, po tym  znów Praktyki 
magiczne przy przerobie słom y  i wełny, i dalej po Praktykach magicznych przy
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przerobie słom y i w ełny  znów Pomoc w zajem ną przy w stępnym  przerobie słomy 
icłóknodajnej oraz w ełny, a następnie dopiero Zabiegi magiczne zw iązane z przę­
dzeniem . A przecież nie chodziło tu  autorow i o przeciw staw ianie sobie praktyk
i zwyczajów związanych z włókiennictwem , gdy w  rzeczywistości jest mowa o zwy­
czajach i praktykach we w łókiennictw ie chłopskim.

Istotne znaczenie dla problem atyki pracy posiadają zestaw ienia tabelaryczne 
m ateriału  źródłowego, u ję te  z w ielkim  znawstwem  i ogromną dozą przekonywającą
o ich celowości.

Omówienie pracy W aleriana Sobisiaka nie byłoby pełnym  bez podkreślenia 
w kładu autora i wydawcy w  doskonale dobrany zestaw  bibliografii, wykazu źródeł, 
indeksów, jak  i dokum entacji rysunkowej. W szystkie one podnoszą naukow ą i spo­
łeczną użyteczność tej pracy. W zakończeniu należy stwierdzić, iż spośród prac
0 problem atyce etnograficznej, k tóre zwłaszcza w  latach 1960 - 1968 weszły na w ar­
sztat poznańskich etnografów (trzy tomy K ultury ludow ej W ielkopolski) — tylko 
dw a tem aty doczekały się dotychczas szerokich i w szechstronnych ujęć m onogra­
ficznych, w tym  — obok Budownictw a chłopskiego w  W ielkopolsce Tadeusza W ró­
blewskiego — praca W aleriana Sobisiaka jako podstawowe i wszechstronne s tu ­
dium w łókiennictw a na ziemiach W ielkopolski. W tym w łaśnie tkw i wartość pracy
1 trudów  badawczych autora.

„BIULETYN Głównej Kom isji B adania Zbrodni H itlerowskich w  Polsce” 
W ydawnictwo Prawnicze, W arszawa 1970. Tom XXI. 332 ss.

Tom XXI „B iuletynu” GKB'ZHwP 'zawiera w ybór dokum entów pt. W ysiedlania  
ludności polskiej w  tzw . Kraju W arty i na Zam ojszczyźnie oraz popełnione przy  
1ym zbrodnie. Dokumenty, które opracował i opatrzył kom entarzem  W acław S z u l c ,  
zostały w ydrukow ane w języku niem ieckim  d polskim. N iektóre z nich toyły już p u ­
blikow ane w tomie X II i X III „B iuletynu” GKBZHwP oraz w pracach Cz. Łuczaka 
pt. W ysiedlenia ludności polskiej na tzw . ziem iach wcielonych do Rzeszy, 1939 - 1945 
(Documenta Occupationis t. VIII, Poznań 1969) i W. Jastrzębskiego pt. Hitlerowskie  
wysiedlania z ziem  polskich wcielonych do Rzeszy w  latach 1939 - 1945 (Poznań 1968). 
Większość jednak  ukazuje się w d ruku  po raz pierwszy.

A utor opracow ania podzielił dokum enty na trzy zasadnicze grupy. Pierw sza 
zaw iera liczne pisma, zwłaszcza spraw ozdania niem ieckie dotyczące „K raju W arty”, 
druga podobny lecz m niejszy zespół pism  dotyczących Zamojszczyzny, a trzecia 
obejm uje fragm enty zeznań św iadków polskich i niemieckich przesłuchanych bez­
pośrednio po w ojnie i w 1967 r. Połączenie problem u w ysiedlań dwu odległych 
od siebie regionów, włączonych do dwu różnych jednostek hitlerow skiej adm in i­
stracji terenow ej w  Polsce, uzasadnia autor działalnością tego samego organu prze­
siedleńczego na obu obszarach.

Całość dokum entów została streszczona przez autora w  bardzo obszernym ko­
mentarzu, podzielonym na szereg krótkich rozdziałów. W iele m iejsca poświęcono 
omówieniu struk tu ry  organizacyjnej aparatu  wysiedleńczego w  Polsce, a także 
eksterm inacji ludności przeprowadzonej w  ram ach akcji wysiedleń.

A parat wysiedleńczy III Rzeszy został poddany dowódcy SS i szefowi policji
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